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Z Kwatery Głównej Ftihrora, Oddziały samolotów bojowych 

«tata, 9 «tycznia. ingerowały skutecznie w wal*
Naesałne Dowództwo Sił , kach odpierających i rozpra= 

Ybrojaych podaje: j szaty nieprzyjacielskie kohina
Międsy Kaukazem i Deinem, j ny kawalerii oraz wojsk zmc» 

pod Stalingradem i w okręgu j toryzowanych, jak  również
Bonu ferwają ciężkie walki. 
N a wasystkich odcinkach od* 
rzucono zacięcie atakujących 
noiszesrfków. Niemieckie od­
działy., które na wszystkich 
odcinkach przystąpiły natycli* 
m iast do przeciwnatarcia, 
wyrządsi/y nieprzyjacielowi
wysoki», krwawe stra ty  i zatsz 
ezy lj äszny materiał wojenny. 
ZnksioEO pewną okrążoną

stanowiska wypadowe.
W łasna silna operacja od­

dział v. szturmowych na pol­
ni cny zachód od liw n y  znisz­
czyła stanowiska nieprzyja­
cielskie w poważnym zakre­
sie. Uszkodzono liczne stano­
wiska bojowe, mszcząc załogi.

Punkt opora Wielkie Łuki 
bronił się zacięcie przeciwko 
gwałtownym atakom nieprzy-

gropę wojsk nieprzyjaciel- j jacie’ai Na południowy wschód 
skfcb. Zniszczono 18 czołgów, od jeziora Dmeń kontynuowa»

Ii bolszewicy swoje ataki nie 
patrząc na wysokie s tra ty  w 
materiale wojennym i przy 
bezwzględnym rzucaniu do

wą. W Libii zniszczyły ibe- 3(j-tu zastrzelili gaulliści. 
mieckie i włoskie zespoły sa | Radiostacja gauliistowska z 
mol oto w7, walczących z niskie« Brazzaville opublikowała „lis- 

! g© pułapu liczne brytyjskie ; fę zdrajców7 Francji“, w której
walk! swoich żołnierzy. P© ze* ! wozy pancerne ©raz samocho* I znajdują sj» również generalo" 
strzeleniu 21 wozów pancer* dy ciężarowe, - - 1 t • ™ •

ściślejszej współpracy Girauda 
z Amerykanami, skutkiem cze 
go de Gaulle co raz bardziej 
jest od niej odsuwany.

W  kołach bliskich generało 
wi Giraud, obr.wiają się no­
wych zamachów, jak o  tym 
podaje „Dagesposters" (Sztok* 
holm-j z Tangeru. Administra* 
cja francuska w Afryce Za-. . .  wie Nougues, Juin oraz Boi , , .

nych załamał się nieprzyjaciel Niemieckie myshwce ze- son_ w szyscy ci zdrajcy, ,.mu i chodnic! zarzadziła środki bez
pod niszczącym działaniem strzeliły nad Afryką Północną szą zniknąć jak Darlan“. | pieczeństwa na szeroką skalę
Ognia Odpierającego. 21 maszyn, arty lena przeciw* | Niespodziewana podróż gc- celem „ochrony“ Girauda pod

Planowo kontynuowano bom- j lotnicza 2. 
bardowanle m iasta i portu i Ubiegłej nocy atakowały 
Murmańska, przy czym Npo« samoloty brytyjskie kilka 
wstały szeroko rozprzestrze- j miejscowości zachodnich Nie*
niające się pożary; ciężjso 
uszkodzono 1 okręt handlowy.

W ciągu dnia wczorajszego
zanotowano na całym afry­
kańskim obszarze walk tylko 
nieznaczną działalność bo je ­

nerała G iraud1 a do Dakaru Czas 5eg° -am bytności. Wed* 
wywołała zaniepokojenie i po* 5ug cIanych rad.o algierskiego 
. . . , • ... 1 ™  * podobno Giraud zarządził iuz

. T a , , tępienie w Angln. nara* mas0we aresztowania, w szcze
nuec. Ludność pornos» stra* dach, odbywanych w Dakarze gólnośd wśród stronnik-V.v dc 
ty. Zestrzelono E samolotów. - - - -

Dzienne ataki szybkich nie­
mieckich samolotów bojowych 
na południowa Anglię są pro­
wadzone nadal.

T -£ r ':  imi§ł.ä iiäSa»a liI
BERLIN. Komunikaty nie* 

suŁeckie podają o pomyślnych a 
dla przeciwnika obfitych w stra 
ty  walkach odpierających pod* 
czas przeprowadzanych przez 
Sowiety «a różnych odcinkach 
frontu wschodniego ataków-. 
Zacięte walki toczyły się prze* 
d© wszystkim znoWu na fron­
cie donieckim, na stepach kał* 
tnuckich i w rejonie Stalingra­
du, gdrie z drugiej jednako­
woż strony’ zaznacza 'się sil* 
niejsza aktywność niemiecka, 
która znajduje swój wyraz w 
pom yśbym  przebiegli kontr­
ataków. N a północnym odcin 
ku fronty załoga niemieckiego 
punktu oporu w Wielkich Łu­
kach, które Sowiety atakowa* 
ty  większymi siłami, odparła 
wszystkie ataki ‘■przeciwnika. 
Punkt oporu znajduje się na* 
dal tak *ak poprzednio w ręku 
walczących tam oddziałów nie 
mieckich.

Wymownym dla rozwoju 
sytuacji wojeftnej w ogniskach 
sowieckiej ofensywy jest 
stwierdzenie przeciwnika, że 
©pór niemiecki wszędzie wzra­
sta. Je4h wojskowe sfery ber* 

Cńslde z kilkakrotnie omawia 
nych powodów powstrzymują ' 
się chwilowo od ogólnej oce* 
ny i bhiszego rozważania walk 
na wschodzie i dla tego brak 
wyraźnego potwierdzenia tego 
Stwierdzenia przeciwnika, to 
jednak z głosów tych można 
niewątpliwie wnosić, że waga 
sprowadzonych rezerw nie­
mieckich co raz bardziej uwi­
dacznia się w toku bitwy i że 
w ogói* planowa kontrakcja

BUENOS AIRES. (DNB). 
W  Stanach Zjednoczonych 
©dbywa się co raz bardziej ści­
sły pr* yd ział racyj paliwa. 
W edług najnowszych zarzą­
dzeń muszą szkoły i restaura* 
«je bvć przez dwa dni w ty* 
godniu zamknięte albo też 
skraca«* d/ienną pracę n odpo­
wiednią ilość godzin. Te same 
przephv dotyczą również urzę­
dów państwowych, kościołów, 
teatrów, jak również pewne; 
liczby przedsiębiorstw, nie pra 
cujących na potrzeby wojny. 
Istnieje nadzieja, żę przez za* 
stosowanie tych środków za­
oszczędzi się dziennie 25 proc. 
przydzielanego dotvchczas pa1

niemieckiego dowództwa za* j oblicza się straty sowieckiego 
czyna co raz silniej oddziały- i lotnictwa na ponad 12.000 sa* 
wać na bieg wypadków. Z dru | molotów.
giej strony podkreślają w B er } Straty te przybrały zatem 
linie nadzwyczaj ciężkie straty i takie rozmiary, które według 
sowieckie w czołgach i samo* poglądu niemieckiego nie mo* 
lotach, stanowiących najważ- gą pozostać bez wpływu na 
niejszą broń zaczepną, a stra* przebieg walk w nadchodzą- 
ty te wzięte w7 całości stanowią cych miesiącach. Zasługuje 
ubytek materiałów7 wojennych, j przy tym na uwagę fakt, żc, 
który prawdopodobnie jest jak ponownie stwierdzają nie*
bardzo na rękę planom opera' 
cyjnym naczelnego dowódz­
twa niemieckiego.

Liczba zniszczonych w cza­
sie walk odpierających tej 
zimy czołgów przekroczyła już 
cyfrę 5000 a za czas od 26 
kwietnia do 31 grudnia 1942

mieckie sfery wojskowe, znisz 
czone czołgi są to prawie wy­
łącznie czołgi produkcji so­
wieckiej, a czołgów angiel­
skich i amerykańskich w za­
sługującej na wzmiankę licz­
bie wśród nich nie ma.

Obok ilościowych 'strat so*

między generałem Giraud, a Gaulle'a. („W . Z.11).

Bezskuteczne rokowania

wieckiej broni pancernej waż* 
ne jest też spostrzeżenie doko­
nane przez niemieckie sfery 
fachowe, że czołgi nowej pro* 
dukcji sowieckie;' a zwłaszcza 
najlepszy dotychczas typ so* 
wiecki T  34 zdradza w porów­
naniu z rokiem ubiegłym rów­
nież pod względem jakościo* 
wyra pogorszenie, wyrażaiące 
się przede wszystkim w zakre­
sie dobroci stalowego opance* 
rżenia. Zdaje się, że fakt ten 
należy tłumaczyć brakiem, pe* 
wnych rud specjalnych, któ­
rych Sowiety wskutek strat 
terenowych nie posiadają już ! dwu
w dostatecznej ilości do pro* 
dukcji stonów stalowych.

GENEWA. Wiadomości, na­
desłane dotychczas do Londy­
nu. a dotyczące wyniku narad 
nowego angielskiego ministra 
dla P  ancuskiej Afryki Pół­
nocnej, Mac Miltona, z właści­
wymi urzędami północno-ame- 
rykańskimi, — wywołały wi- 
doez-w rozczarowanie. Według 
korespondencji z Londynu sy­
tuacja polityczna w Afryce 
Pć;nocnej, jak się zdaje, jest 
zuperaie ugruntowana. Bądź 
co bąty, Mac Miltonowi nie- 
udało się wysunąć zagadnie­
nia politycznego na plan pier­
wszy. Zasada, że sprawy wo­
jenne mają. pierwszeństwo, 
której Waszyngton trzymał 
się od dawna, nadal została 
utrzymana.

Nadziei© zlednoezenia oby- 
stronnietw francuskich

generałów de Gaulle i Giraud'a 
zaczęła jnż zanikać.

M i W [.
IfeB iany sfotyciiczüs t a r y  dukomenf cSiwodzS bazwstydnego parcia 

do wojny przez am?rykart$kiego p m yd e n ta
że polityka neutralności j bliczną. D la nas moralne po-BERLIN. Międzynarodowa 

dyskusja nad tak zwaną „ame 
rykańską białą księgą11 pod ty 
tułem „Wojna i Pokój“ stwier 
dziła ponow nie, że nie tylko 
przez Niemców uw ażany jest 
prezydent amerykański Fran­
klin Roosevelt i jego ministen 
spraw zagranicznych Hull tak 
za duchowego - autora jak 
i za istotnego spraw* 
cę tej wielkiej- wojny. Sama 
biała księga w napisanym

przygotować naród amerykan- j jest, 
ski do przystąpienia do woi’ za wszelką cenę zapewni naro* | parcie, jakie mamy w Roose* 
ny. Nie jest to jedynie przy- dowi amerykańskiemu bezpie* i velcie, może stanowić tylko za­
puszczenie, lecz ustalony fakt, 
który udowodniły ogłoszone 
już dokumenty, a obecnie po­
twierdza nowy, opublikowany 
poniżej dokument.

TA JNY  TELEGRAM 
Francuski pełnomocnik w 

Waszyngtonie doniósł w taj* 
nej depeszy Nr. 1137/43 z 7 li­
stopada 1937 r., skierowanej

przez Hui!a wstępie powiada, ; do rządu francuskiego o swo- 
że polityna rządu Stanów Zje- jej rozmowie z Rooseveltem,
dnoczonych miała na celu prze 
kształcić powoli amerykańską 
opinię publiczną w kierunku 
zaniechania polityki izolacjo- 
nistycznej, jaka znajdowała
swój wyraz .w amerykańskich
ustawach 0 neutralności. Tę 
interwencyjną j podżegającą 
do wojny politykę Rooseveita
zrozumieli nadto dobrze prze*
ciwnicy Niemiec i u\yzg]Qcjn;-.
li ją W swojej antyniemieckiej 
polityce. Jako termin początko 
wy tej akcji historia ustali po­
wszechnie osławioną chicagow 
ską „mowę kwarantannową . 
wygłoszoną przez prezydenta
Rooseveita w  r. 1937 przeciw* 
ko tak zwanym państwom a* 
gresywnvm. Rząd francuski 
jia przykład został przez swo-

liwa. Ponadto ogłos-ono. że i ją ambasadę odpowiednio po'

między innymi następującymi 
słowami: „Następnie przeszedł 
prezydent do omawiania ogól* 
nej^ sytuacji międzynarodowej 
i niebezpieczeństwa, jakie ono 
w sobie kryje i oświadczył: 
„W  roku 1920 Stany Zjedno­
czone nie /godziły się na przy­
stąpienie do ligi narodów, po* 
nieważ bvly przekonane, że na 
rażają się na niebezpieczeń* 
stwo uwikłania się w woinę na 
Podstawie uchwał, powziętych
^  Genewie a nie w Waszyng­
tonie.

Skutkiem  tego było to. że 0- 
pima publiczna w Ameryce 
przez lat z całą stanowczoś­
cią domagała się izolacji. Na- 
poważania, jak o tym świad- 
stawienie to wyraziło się na­
stępnie również w tym, że kon

należy się liczyć z dalszymi , informowany o tej propa'ran- gres uchwalił znane Panu za-
oeraniczen ian> dzie Rooseveita, która miała rządzenia. Czyz jednak pewne

czeńsfwo, którego on żr>da? W  chętę1 w momencie, kiedy jego 
żadnym wypadku, albowiem : kraj objawia wobec nas tyle 
neutralność ta niesie ze sobą zainteresowania i przyjaźni, ja 
niebezpieczeństwo i może do- kiej nie widzieliśmy już od r. 
prowadzić do niebezpiecznych 1919, a ze względu na położe- 
sytuacyj a nawet do wojny. lnie międzynarodowe należy 

Przed miesiącem zdarzyło j sobie życzyć, ażeby to nasta* 
się jeszczć coś nowego, miano* . wienie utrzymało się nadal i 
wicie moje przemówienie w i jeszcze spotęgowało się11. 
Chicago. Uważałem za rzecz i Kto umie czytać dokumenty 
konieczną, zwrócić się do kra* j dyplomatyczne, ten wie, że ta 
ju z apelem i wyjaśnić opinię j polityczna rozmowa między
publiczną. To było celem me-' 
go przemówienia“.

Sprawozdanie francuskiego 
pełnomocnika brzmi dalej: 
„Wydarzenia ostatnich miesię 
cy wzmocniły poza tym iesz* 
cze jego niechęć wobec dykta* 
tur. Większość kraju niewąt­
pliwie nie podziela jego osobis 
tych poglądów na politykę za* 
graniczną, jak to widać z pra* 
sy, z rozmaitego rodzaju ma- 
nifestacyj i nastrojów kongre* 
su.

Są to fakty, których nie mo* 
żna przeoczyć. Lecz prezydent 
zażywa wciąż jeszcze dużego 
czy niedawna jego podróż na 
zachód.

Zdaje się, że jest on zdecy* 
dowany do jak największej 
rozbudowy swojej polityki 
międzynarodowej współpracy 
i do czuwania nad opinią pu*,

Rooseveltem a szefem misji 
francuskiej nie Oznacza nic in 
nego, jak tylko wzmocnienie 
oporu rządu francuskiego prze 
ciwko rewizji układu w W er­
salu i sabotaż.owanie kiłkakrot 
nych prób W odza Niemiec, 
zmierzających do uzdrowienia 
stosunków niemiecko * francus 
kich, prób, które też znalazły 
swój wyraz w układzie nie* 
miecko - francuskim, którv 
podpisał minister spraw zagra* 
nicznych Rzeszy 6 grudnia 
1938 r. w Paryżu. N a to mie* 
szanie się w sprawy europej­
skie naród amerykański nie 
chciał się zgodzić i tak rozpo* 
czął Roosevelt tą swoją mową 
w Chicago pięcioletnią kampa 
nię propagandowi, by podju* 
dzić i przygotować naród ame 
^ kańsk i do obecnej wojny 
interwencyjnej. („W- Z.“).

I  :~nież i politycy londyń­
scy loznali zupeińego rozcza­
rowania wobec braku sukce­
sów przy ostatnim politycz- 
njun posunięciu Anglików we 
Francuskiej Afryce Północ­
nej. Wynika to z objawów 
wściekłości, jakie stwierdziła 
prasa londyńska, a mianowi- 
c?e * publicznego wystawienia 
liberalnego i widocznie żydow­
skiego pos}a Horabina, który 
v yraził swe zupełne zadowo­
lenie z powodu zamordowania 
Darlana.

Według ostatnich wiado­
mości z Londynu można uwa­
żać, że zaczęto już tam rezyg­
nować z uporczywości, z jaką 
bronią imperial1 ści Stanów 
Zjednoczonych swej pozycji 
we Francuskiej Afryce Pół­
nocnej, gdyż już obecnie zazna 
czają w Londynie, że chyba 
czas pomoże wyrównać różni­
ce poglądów na Afrykę Pół­
nocną, coby jednak oczywiście 
znowu oznaczało trwanie 
obecnego status quo, tak  przy 
krego dla Wielkiej Brytanii,

Portugalia
I je j kolanie

Pcwrót portugalskiego mi­
nistra kolonii z Afryki daje 
okazję prasie lizbońskiej do 
podkicślenia nierozerwalnego ' 
związku kraju macierzystego 
z jego koloniami, które jak 

iadomo już kilkakrotnie za* 
grożjn były przez roszczenia 
ze strcny amerykańskiej.

I  tak  znany portugalski po­
lityk Auguste de Castro pisze 
w artykule wstępnym wielkiej 
gaze.y lizbońskiej „Diario de 
Notic'a“, że podróż ministra 
kolonii do portugalskich po­
siadłości kolonialnych wzmoc­
niła moralnie atlahtyck’e pra­
wa suwerenne kraju. Gdy się 
przyjrzy politycznej struktu­
rze nowej Portugalii, syste­
matycznie krok za krokiem 
budów? ej przez Salazara to 
.musi się podziwiać ideę i sy­
stematykę. Narodowa jedność, 
któr?. obdarzył on kraj na 
wewnątrz i na zewnątrz, gwa 
rantuje spokój i porządek roz­
woju Poł tugalii i zapewma 
narodowi pokój. Podróż mini­
stra  kolonii do kolonii była 
czymś więcej aniżeli tylko
krokiem administracyir nn, 
stanowi ona również potwier­
dzeń' portugalskiego dzieła 
odbudowy i jedności impe­
rium



Alfred Rosenberg
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Tkwi w tym głęboka sym* I wiem składa się raczej z sze* 

hclika, że dzisiaj w ambasa*1 regu większych i mniejszych 
dzie sowieckiej w Berlinie u- I narodów, posiadających wszy* 
rzęduje człowiek, który przez | stkie swe odrębne cechy. Usta-

1 ’ '  lenie tej zasady, jako podsta* 
wy doby obecnej, jest zasługą 
Alfreda Rosenberga. Urzeczy3 
wistnienie tej zasady stanowi 
jego zadanie jako ministra 
Rzeszy dla zajętych obszarów 
W schodu. Do tego, ażeby do 
obszarów, które przez 25 lat 
znajdowały się pod panowa­
niem bolszewickim, nie stoso3 
wać tej samej skali, co do kra* 
jów bałtyckich, zobowiązuje 
już sama historia. Życie w bał­
tyckich okręgach generalnych, 
będące w ciągu stuleci w jak 
najściślejszym związku bistory

N: 4ó6

całe swoje życie na decydują' 
cym stanowisku walczył, prze* 
mawiał i pisał przeciwko bol- 
szewizinowi: Alfred Rosen*
berg. Jeśli ta głęboka histo* 
ryczna zmiana stała się moż­
liwa, to oznacza ona coś wię* 
cej aniżeli zewnętrzną tylko 
zmianę dekoracji — zapowia* 
da się w niej raczej w sposób 
nadludzki początek zmierzchu 
systemu, który przez 25 lat 
przygotowywał ideowo i istot­
nie prowadził atak czołowy 
przeciwko europejskiemu za* 
chodowi.

Przez rozpoczynającą się za*- 
gtadę bolszewizmu światowego 
spełnia się wielkie zadanie 
dziejowe, jakie przeznaczenie 
postawiło przed Alfredem Ro­
senbergiem i jego życiem. Od 
owych dni listopadowych
1918 r., kiedv jako młodv ar3 
chitekł zaczai on w rvskim 
Domu pod Czarnymi Głowa* 
mi z niemniej gorliwym odda­
niem się iak na placu ratuszo* 
wym w Monachium tłumaczyć 
kontynentowi europejskiemu 
niebezpieczeństwo sowieckie w 
całej jego groźnej wielkości aż 
do tych rewolucyinvch dni 
wojennych służył Alfred Ro" 
senberg bezkompromisowo je­
dnemu wielkiemu prawni: zn,= 
szczeńiu bolszewizmu. A jeśli 
czasem zewnętrzne okobcznn3 
ści bywa?” zupełnie nieprzy­
chylne. i kiedy często zdawało 
się nawet, że rozwój wvoad3 
ków innymi kroczy torami, to 
jednak zawsze w końcu oka» 
fwwała się słuszność zasada 
Rosenberga. Zwycięska wojna 
na wschodzie i wybawione od 
bolszewizmu narodv są dziś ży 
wvnii świadkami tej prawdy.

Od niezłomnej s?łv obronnej 
prowadzi u Rosenberga kor3 
sekwentn- linia do kształtują" 
cej mocy duchowe? twórczości. 
Obok M-todza Niemiec sta? się 
A?fred Rosenberg wvMtnvm 
systematykiem ruchu nar<->do- 
wo-«ocia1i «tycznego i wielkim 
wychowawcą narodu niemiac* 
kiego w dziedzinie jego świa­
topoglądu. Jeśli w tej wojnie 
okazało się, że każdy poszczę3 
gólny żołnierz niemiecki sta? 
się przedstawicielem nowej 
moralności i przedstawicielem 
losu niemieckiego, to stało się 
to dlatego, że ożyłv w nim te 
wartości niemieckie, które 
Reichsleiter Rosenberg głosił 
zawsze jako wewnętrzny nakaz 
Niemca w centralnym punk3 
cie tego pracy wychowawczej.

W  notedze tej rewolucyjnej 
idei tkwiło równocześnie to. 
że dzięki swoiej dvnarnirznei 
wielkości łamała ona normalne 
granice związków ludzkich -i 
tworząc wykraczała poza ob3 
szar, na którym się urodziła. 
Alfred Rosenberg występował 
również zawsze — a zawdzię­
cza on to w niemałej mierze 
swoim zmiennym losom — 
jako rzecznik polityczny od* 
powiedziałności europejskiej i 
z góry przewidział owe więk* 
sze wzajemne związki konty­
nentalne, które dzisiaj całv 
świat zaczyna rozumieć. Dla* 
tego też patrzy on na szerokie 
przestrzenie wschodnie, który* 
mi dzisiai administruje jako 
minister Rzeszy, nie tylko ze 
stanowiska niemieckich konie­
czności* życiowych, lecz rów* 
nocześnie ze stanowiska nowe­
go porządku europejskiego,— 
ustroju opartego na organicz­
nej podstawie.

Najważniejszą podstawą te* 
go nowego ustroju jest zasad* 
nicze zrozumienie, że W schód 
nie jes* wcale tworem jedno­
litym, jak to zawsze.utrzvmv* 
wała imperialistyczna Rosja 
car ka i międzynarodowe pań’ 
stwo sowieckie. W schód bo-

O fe n s y w y  w  r o k u  1942
Armia niemiecka i jej sprzy­

mierzeńcy nie tylko zdali
wspaniale nadzwyczaj ciężki 
egzamin ubiegłej zimy, lecz 
także potrafili w tym okresie 
we wzoi'owy sposób przygoto­
wać zaprojektowane na nad” 
chodzące lato ofensywy pod 
względem ‘ reorganizacji i wy­
stawienia ürzeznsczönych :fo 
tych ofensyw oddziałów, wy­
posażenia ich w bogaty 5 nai* 
lepszv materiał, zorganizowa­
nia dostawy posiłków i uzu­
pełniającej rozbudowy Odnoś’ 
nej säeci dróg komunikacvj; 
nych.

Ponieważ do przeprowadze­
nia działań bojowych na 
wschodnim teatrze woinv wo­
bec tamte’szvrh warunków at­
mosferycznych 5 uwarunkowa" 

cznym i dziejowym z Rzeszą oegn przez nie stanu dnie kil* 
Niemiecką, może już obecnie jka tv?ko mie«ięcv wchodzi w 
przyjąć fonnv zróżniczkowane, i rachubę, wydawało się wska- 
natomiast stare okręgi i rejony \ zane zacząć je najpierw w cze-
sowieckie wymagają wmerw 
utworzenia najbardziej prymi­
tywnych warunków do ich od­
budowy. Aczkolwiek w tej 
chwili dążą jeszcze pod niektó 
rymi względami trudności 
związane z wojną nad naród a3 
mi. zamieszkującymi zajęte ob­
szary, co jest niezbędne dla 
ostatecznego zwycięstwa nad 
wrogiem bolszewickim, to jed­
nak iuż teraz zarysowuje się 
•wszędzie wyraźne obhcze no" 
wego ustroju na Wschodzie. 

Etapami na drodze do tego
nowego ustroju życia są za­
sadnicze ustawy, podpisane ( 
nazwiskiem Alfreda Kosenber-

ści południowej, gdzie odno* 
wiednieisza pora roku zwykła 
wcześnie? cię zac?vnać, T tak 
w msyj mian-> nainierw oczyś­
cić K-vm, a r»—pz tn zniszczv* 
n ö h id n in m v  f - T r  f ro n tu  bnl-
Szewmkipcpo j zDn1''^ mnowp”
nie Sowietów nad Morzem 
Czarnvm. Tam tup zdołano 
jeszcze w czarie ofpnsvw*’ w 
wroinip ruchowm zaiąć pilne’ 
twierdzy morski®? ? 
Sewąs+nnoła. lecz tadkr, mocno 
5« zamkneć, tak że nie potna- 
f?ła ona m?mo meżnei obrony 
Dołączyć sie z ywsłartym? w 
międzyczasie na półwysep

pd-t-»? ała-
„ , . , , . , i mi, śmeszacvmi z odsieczą,

ga, albo tez wyrosłe ze świata ; V:P(ły  Oęfdriaty te w
jego idei: ustrój rolny s a m ^ ^ - o m ic i e  
rząd, ustawa o rzemiośle, wol- rej 
ność wyznań ™ a więc naogół j,o

ca atak na fortece, które przy 
rafinowanym wykorzystaniu 
nader sprzyjającego ukształ­
towania terenu, ubezpieczone 
licznymi minami, wydawały 
się nie do zdobycia. A tak ten, 
prowadzony wśród zaciętej, 
nieubłaganej wałki w skwarze 
i spiekocie przeciwko uparcie 
broniącemu się nieprzyjaciele“ 
wi zyskiwał powoli dzięki 
zręcznemu kierownictwu o po“ 
racjami i znakomitemu popar­
ciu artylerii i lotnictwa zdoby­
cze terenowe. 1 lipca, po 25* 
dniowych zapasach padła, 
twierdza; na jej wałach za­
tknięty został sztandar nie­
miecki I rumuński. W  ten spo­
sób zakończyła się wojna o 
Krvm; kosztowała ona nie­
przyjaciela ogółem 430.000 
jeńców,-1.198 czołgów i 2.10? 
działa, Cztery armie sowiec­
kie zostały zniszczone.
\ 7  ml dzvczasip załamała sie 

definitywnie próba Timoszen3 
ki, uchwycenia przez rozpoczę­
tą na wielką skalę ofensywę na 
Charków inicjatywy w swe 
ręce. Po ofensvwie tej sondzie* 
wał się Timoszen ko przełama- j 
aia na szerokim froncie, tvm3j 
czasem skończyła sie ona mi” 
szczeniera więcej aniżeli /5 so­
wieckich dywizvj.

Nadszedł moment, kiedv ze 
strony niemieckiej można bvło 
pomyśleć o zaprojektowanych 
od dawna na lato i starannie 
brzez generalny sztab przygo­
towanych działaniach bojo* 
wych. Plan ten stawiał obok 
zn-szczenia woisk bolszewic-

oswóbodzenie od bolszewickie*

p ‘V na K i
fiwierdT^ ta V--tą r.d rok u
nrzv bardzo dM n^kładaeh 
ze strony carskie? Rosji, a Pó­
źniej także ze sł-onv 5Dw,e» 
tów Przebudowana w twf^r3 
drę obrnrmu na 
rzu i w odskocznię przeciwko 
Eui-ooie,. ł « n . o  za na-— 
inełwierszą

go systemu terroru i masowo’
sei. Urodzony na schodzie, j prąwit zniesieniu trzech armi* 
zna minister Rzeszy Rosenberg j zostały pokonane, można hvłn 
z własnego doświadczenia na­
turalne warunki życiowe ob­
szarów W schodu i dlatego też 
jest on pełnomocnikiem W o­
dza Niemiec, powołanym do 
ukształtowania W schodu tak 
samo, jak sam on ■ stał' sie 
wskutek własnych głębokich 
przeżyć gorliwym bojowni­
kiem walki z imperializmem 
bolszewickim. W  tvm siarvtn 
towarzyszu walki W odza Nie­
miec łączą się w naiszczęśliw 
szy sposób warunki do roz­
wiązania historycznych zadań 
na Wschodzie, jakie postawi? 
los przed Europą. Im skutecz­
niej przyczynią się swą goto­
wością do współpracy narody 
krajów wschodnich do zwal­
czania boi szewizmu i tym sa­
mym do ostatecznego zakon* 
czenia wojny, tym prędze! bę­
dą osągnięte cele odbudowy 
kratu i tym wcześniej W schód 
zostanie włączony do ogólno­
europejskiej przestrzeni życio­
wej. Jest to postulat, a zarazem 
życzenie, jakie niech wolno 
będzie wyrazić społeczeństwu 
w 50 rocznicę urodzin minist­
rowi Rzeszy dla zajętych kra3 
jów wschodnich.

kich następujące cele: zabra- 
, . i nie istotaej' części pozostają*n r z w o t o w a n c i  i  c v d i ieszcze w reku 8 owipfów 

ce-owo m ™ ł - o n e i  aVcv nkrę!rAw r eWnicznych i węg­
lowych. Dotarcie do fcnkze- 
•ricklch źródeł naftcwvch na 
łCaukazie i 'od-cjęcie ich prze­
ciwnikowi. Odcięcie im,; po

otowei w m- 11 nrre-y eh e nie3
- i  q , c  v n f )

vrzv  witym

i n a ’h a rd 'd e i sfbwo-
czesna twierdzę, świata. P o  
nieciodriowion przygotowaniu 
noteżueyo o«mia c i r i t ię
no i na?cięższe'T'i kalibru «ker, 
centrowane? ofensywy artvle3 
rv?cfc?ej I lotnictwa .ws-eRrięgO 
rodzaiu roznoczał sie 7 czerw-

wiska znajdujących się naprze 
ciw niej 8 dywizyj bolszewic­
kich. Dywizja ta, osłaniaiąc 
swoje co raz bardziej wydłu* 
zające się i silnie przez nie­
przyjaciela zagrożone skrz yd- 
ia oraz wsrod stałych ciężkich 
walk z nieprzyjacielskimi stra* 
żami tylnymi, przebyła w cią­
gu czterech dni prawie 100 ki­
lometrów i dotarła już 3 lipca 
<oło Starego Oskoła do rzeki 
S tarf Osko], Od mortu na tei 
rzece wyparła ona stłoczone 
masy wojsk przeciwnika na 
południe, obsadzając równo­
cześnie przednim oddziałem, 
wzmocnionym artylerią, dakzą 
przeprawę przez rzekę, znajdu­
jącą się na południu. W  .en 
spąsób udało się zapiknąó pier 
ścień wokół stłoczonego na za­
chodnim brzegu rzeki Osko? 
nieprzyjaciela i przy pomocy 
tej iednej, celowo prowadzonej 
dywizji wziąć do niewoli 
17 000  czerw.on n m '” dzi stów z
315 driałami i 350 samocho­
dami. Po tvm znacznym zwy­
cięstwie ruszyła * dvwTrja w;= 
mo zmęczenia, kurzu i upału 
natvchniiast dale?, azebv 100 
km. dalej na wschód z mienie 
walczace r»od w^oronezem 
'-vbkie or’d-óci|y } zwolnić je 
do nowej akcji.

.Skoro nieprzyjaciel na za3 
cńód od Donu w cii "U około 
10 dni w niszczycielski sposób 
został pobity, oneracje zwró­
ciły się przy osłonięciu od pó’b 
nornego -wschodu ku dolnemu 
hlogowi rzeki i osmfmęły rów­
nież w tełcim samym tempie 
ofensywnym po zdobyciu 
^7oroszvłowgradu _ f i9. 7?
Po-towa Przv uiścili D “i,i  do 
Morza Azowskieiro f24. 7), 
'Moroszyłowska (4. 8") ■ i po 
sforsowaniu o d e tk a  Kubini 
przesmyk miedzy Morzem Cza­
rnym a Raspiwkim. Cofające 
sie tam armie Timos-enki zo­
stały odrzucone w kierunku 
Kaukazu i na Kaukaz, na kM» 
reyo najwyższym szczycie, ł7’“ 
bm rie, wkrótce zatknięto fla­
go woienną R-e«ry. W skutek 
ofensywy woisk rumuństwb 

j z Korczu udało się też zająć 
w ańw port Nnwo^nsyisk na 
w-hrzeżu ?vtorza Czarnego.
Po yarh-tvch maikach w wiel­

kim kolanie DonU, zhpv^je-
zvm się do Wołgi na 50 km.

n r « k ^ « e m

r e p r e i e n t ^ n t d w

SZTOKHOLM , (D N R). 
W edług doniesienia z W a­
szyngtonu, wybrano we środę 
na posiedzeniu izby reprezen­
tantów demokratę Rayburna 
szczupła większością, 2-17 gło­
sów przeciwko 206 gło?om 
prezesem izby reprezentantów

zabraniu Dniepru i  Donu,
Ostafoiei i -ńaiważnrejszm arte­
rii komunikacyjnej, Wołgi, 
przez położenie ff»Vi na nknh'3 
cę między kolanem Donu i 
Wołgą pod Stalingradem. Do 
urzeczywistnienia tego celu 
nr,trzeba bvło najpierw prze­
łamania się do Donu, a następ­
nie przesunięcia operaęyj aż 
- i  Kaukaz : do dolnego biegu 
W ołg i.

Jeszcze w czasie, kiedy wrza* . j . . a
ła walka o Sewastopol, tozpo- j które to wałki doprowadziły 
czai się 28 czerwca na czoło- do zmoczenia duzveh sił ŝ ,- 
wyrn” o d c in k u  mnie? wmcei wVckicb, i po zwycię-kid 
miedzy Charkowem a Kur- ofensywie nad lewvm br?c- 
skiem atak niemiecki. Przv" p:wn Donu kierunku pół* 
niós! on od razu znaczne -uk- nocno-wschodnim oriuarta zo3 
ccsv początkowe ! zerwał front ■ stała droga do Stalingradu- 
nieprzyiecielski na s^em^ości który zaatakowano z pń?n.ocv 
oraw-”e 300 kIDmetrów. 37?Vrńt zachodu i z południa. Po kil­
ce większe siły przeciwnika kumiesier-mych. uciążliwy -ch i

Su ces? lotnictwa w Taisie
BERLIN. (D N B ). Podczas j wymianie ognia zostały dwa 

ataku szybkich niemieckich Spitfire‘ry^*estrzełone, a dwa
samolotów bojowych na stano­
wiska artylerii nieprzyjaciel­
skiej w północnej części frontu 
w Tunisie dos2ło 5. I. do walk 
w powietrzu z przeważającym 
liczbowo oddziałem Spitfir^'“ 
rów. W  momencie, gdy szyb­
kie samoloty bojowe zaatako­
wały nieprzyjacielskie baterie 
w pobliżu pewnego pa?ma 
wzgórz, wynurzyły się z tam" 
tej strony wzgórza roje Spit- 
fire‘rów. Kilka niemieckich sa­
molotów zawróciło natych* 
miast celem podjęcia walki z 
nieprzyjacielskimi myśliwcami, 
podczas gdy inne samoloty 
zrzuciły swoje celne bomby 
na stanowiska artylerii i dział 
przeciwlotniczych. Po krótkiej

inne uszkodzone*
Po południu tego samego 

dnia rzuciły się samoloty myś­
liwskie typu Messerschmitt, 
lecące jako ochrona eskadr 
Ju—87, na czterokrotnie silniej 
szy oddział Spitfirehów i uwi* 
kłały go w zacięte walki po­
wietrzne. Podczas gdy samo3 
loty szturmowe bombardowały 
zagrodę, w której znajdowało 
się około 15 czołgów, i wywo* 
łały celnie zrzuconymi bomba­
mi wielkie pożary w obiek­
tach, maszyny Messerschmit* 
t'a odpędziły nieprzyjacielskie 
myśliwce, przy czym strącony 
został ieden Spitfirc. "Wszyst­
kie samoloty niemieckie po* 
wróciły do swoich baz.

otoczone zostały przez wojska 
atakujące, a sowiecka obrona 
wskutek niezmordowanego po­
ścigu na co raz szerszveh prze­
strzeniach zaczęła się cofać. 
Kh’nv pancerne szvbkich od­
działów, wspomagane przez 
eskadry samolotów U -o w c h  
burzycielskich i myśliwskich 
użyte zostały tymczasem do 
szybkiej ofensywy na Don. 
Przez zniszczenie kilku mo­
stów na Donie i boir.b.m-dowa* 
nie obiektów kolejowych przez 
lotnictwo głęboko na zapleczu 
przerwano w wielkiej mierze 
dowóz posiłków sowieckich. 
Nieprzyjacielskie aiaki odcią­
żające z sąsiednich ode '«-Tów 
frontu załamały się. Już 7 lip­
ca zdobyto ważne miasto prze­
mysłowe W oroneż nad Do­
nem, a na południe stąd zv- 
skano kilka przyczółków mo­
stowych nad częścią rzeki, pły- 
nącei z północy na południe. 
Z jak ogromnym rozpedem 
rozwijała się ta działalno«* 
ofensywna, śwudczy szczegól­
nie dobitnie przykład pewnei 
dywizji piechoty, która ru«za* 
jąc 30 czerwca o świcie ze swe­
go stanowiska wyjściowego, 
około 20 km. na północny 
wschód od Biełgorodu (poło­
żonego na północny wschód od 
Charkowa), przełamała stano*

bohatersk’ h zmaganiach się 
wśród nader ciężkich warun­
ków w aki przeciwko nadzwy­
czaj unartemu nieprzyjacielo­
wi. którego trzeba bvło w wab 
ge wręcz wypędzać albo zabi- 
lać w każde? kryjówce, w każ­
de? części domu, przeważna 
cześć okręgów miejskich tego 
olbrzymiego centrum przemy­
słowego, a przede wszystkim 
tak ważna kontrola żeglugi na 
Wołdze znalazła się w ręku 
niemieckim.

W  ten sposób osiągnięte zo- 
staly wspomniane wvźej cele 
tych wielkich po mistrzowsku 
nr7'eprowadzonvch oneraevj, a 
Związek Sowiecki, nie mówiąc 
iuż o ponownvm zniszczeniu 
bardzo znacznej części jego 
wołsk. znalazł się w nadzwy­
czaj ciężkiej svtuacii wskutek 
ogromnvch strat terytoriów, 
ludzi, baz wyżywienia, krusz­
ców. surowców, centrów prze­
mysłowych i nad, r dla niego 
v/ażnvch artervj kómunikacyj* 
nych (samą tvł!<o Woł-zn nrzi 
wożono rocznie oknło 30 mi­
lionów ton, właśnie dla prowa­
dzenia wojny niezbędnych to­
warów).

Rezultatów tych Niemcy nie 
pozwoln wydrzeć sobie z rak. 
W szystkie ataki odcinżajaco, 
najpierw pod Woroneżem, Oi*

łem i Rżewem, później na pół­
noc i na południe od S talu j 
gradu i w wielkim łuku Donu,
czy też w rejonie Kalinin — 
Toropiec, przyniosły wpraiM 
dzie niejeden przykry dzień, 
rozbijały się jednak sta­
le o wytrwałe męstwo wojsk 
niemieckich i ich sprzymie'' 
rzeńców. Chwilowo-, przez bez­
względne rzucanie do walki 
ogromnych mas ludzkich i 
czołgów uzyskiwane wdarcia 
się w niemiecki front* obronny, 
bywały zawsze dzięki zręcz" 
ności niemieckiego dowództwa 
’ zapałowi wojennemu wojsk 
sprzymierzonych oczyszczano 
z nieprzyiac-ela. Ten sam 'los 
spotkał kilkakrotne a-taki łiD 
czebnie przeważających wojsk 
sowieckich nad .ferekiem i w 
zachodniej części Kaukazu. 
Zajęty przez Niemców okrąg 
naftowe koło Groźnego i po“ 
kryte śniegami wąwozy wiel­
kiego masywu górskiego na 
granicy Europy znajdują się 
twardo i pozostaną w ręku nie» 
mieckim.

Jeszcze zanim się rozpoczęta 
°pisańa ofensywa na południo­
wym 5 środkowym odcinku 
Przeszedł również w począt­
kach r?erwca obecny feldmax» 
szalek Ro mel z niemiecko- 
włnskn armia pancerną w Af* 
rvee^ Północnej ze swoich staE 
nOwisk obronnych w zachod- 
niei ■ Cvrenaice do wojny ma“ 
newrnwet. Pryez nr^-wwczaj 
zręczne operacje udało mu 
się zadać hczbowo przewa- 
żaiąęym i pod względem wy- 

w czołgi znacznie 
silniejszym Brytyjczykom cię* 
żkie clo«v, zniszczyć albo zdo* 
być w e  Ib.) część ich -czołgów 
i wziąć 21 czerwca szturmem 
we wspaniałej akcji okrążajn- 
cej Tobruk, który oni uważali

nie do zdobycia. Mimo te* 
że c0 raz dłuższe stawały 

uę tvtowe połączenia, pędziły 
nietniecko-włoekie wojska upar 
cie nienr7viacieła przez grani­
cę egipską i po-a twierdze 'Si* 
di cl Barani i Marsa M*truk, 
aż do qsta+nich ■ brytyjskich 
nmocnicii obrOnnvch pod El 
Alamein, fidko 80 km. na za* 
'hód od Aleksandrii. A driało 
’ie to w^ród nader ciężkich 
warunków am kaóskiei pusty­
ni, przv długich liniach dewo* 
zu nosM-ów, zwłaszcza w tej 
norze roku, zaiste godny po* 
driwu wvcrvp? F-ddmars-iałck 
^ommel stawia? tuta? w każ­
dym razie orze? cztery mie* 
siuce czoło ósmej armii brytyp 
sklej, która potrzebowała tvłe 
czasu, bv przygotować przy 
oomoev Ocp-omn'rch posi?bów 
i przv bardzo dużym nakła­
dzie sił nową ofensywę, falc 
bvło do przewidzenia, bvł mw 
nasteupie zmuszony oderwać 
się od kilkakrotnie przewyż* 
szaiacego go pod względem 
lud-i i tn-i+eriału woieunego 
lUenrzviaciela. by uniknąć 
okrążenia i odcięcia. To cał­
kowicie się udało — rOzumh; 
sie nie bez pewnych strat i 
przy po-zuceniu di u A ego
pasa nadbrzeżnego. Strata 
Przestrzeni dla dostar.ia się do 
bezpieczniejszej, bliżej bazy z 
posiłkami położonej pozycji 
na tego rodzaiu teatrze wojny 
nie ma tego znaczenia, co w 
Europie.

Rozwiązanie pytania, iak we­
dług nstatnich wydarzeń mO* 
gą dalej rozwijać się sprawy 
w Afryce Północnej nie leży 
w ramach nm’-iczego artvku* 
łu. Można jednak uważać za 
pewnik, że emrgia na i wyższe­
go niemieckiego dowództwa, 
panuiRcego nad każdą w cią* 
gu 31 U lat wojny sytuacją 
znaidzie i w obecnej sytuacji 
potrzebne środki i że nie *»* 
braknh nrzeciwuderzenia naj­
większych rozmiarów.

Generał piechoty w st. sp. 
v. Bergmann.

(„Kónigsberger Allgemeine 
Zeitung“).
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Komitet Wileńskiej Samo* J współpracuje z Wydziałem 
pomocy od chwili swego po- j Opieki Społecznej, którego o* 
wstania postawił sobie za za* ; pinia o stanie materialnym pe* 
danie przychodzenia z porno* j tenta odgrywa dużą rolę. Jest 
ca najwięcej potrzebującym to wielka ulga dla Komitetu, 
mieszkańcom miasta W ilna.

W ilno jest może jedynym 
miastem w całym okręgu ge­
neralnym, którego s z e r o k ie  
rzesze zubożałej ludności w 
największym stopniu potrze* 
bują nompcv, zwłaszcza w cza­
sie ?imv. Komitet Samonomo* 
cy soełnia ciężka i odpowie* 
dzialna pracę, traktując ja ia* 
ko obowiązek obywatelski. 
Nie inaczej też powinni zapa* 
trywać się i pojmować samo­
pomoc mieszkańcy miast i wsi. 
Dlatego też, każda cfiara czv 
to w pieniądzach czy też w 
naturze lub przedmiotach 
przyczynia się do zmnieisze*
ma bczby głodnych i bezdoro* 
nvch. bowiem obecna wojna 
spowodowała, źe niejedna ro- 
d rn a  straciła swych żywicieli 
a pożar pochłonął nieraz cały 
jej majątek.
Komitet Samopomocy doch o* ] 

dy swoje czerpie z urządza* i

ponieważ fundusze, jakimi roz 
porządzą, nie mogą być użyte 
na utrzymanie aparatu adnr> 
nistracyjnego. W skazanym 
byłoby aby administratorzy 
domów przyszli z pomocą Ko* 
mitetowi i wydawali na proś* 
bę lokatorów- uczciwe i bez* 
stronne zaświadczenia o stanie

mocy oddał Komitetowi w ad* 
ministrację dom przy uł. W iek 
kiej Nr. 12, w którym znalazło 
również pomieszczenie biuro 
Komitetu, a W ydział Opieki 
Społecznej przydzielił do dy-* 
pozycji łO łóżek z pełnym u* 
trzymaniem w przytułku dla 
starców przy uL Bonifrater" 
skiej.

Przed świętami za pośred*
nictw'-m <»zkó1 powszechnvch.

rozdawały szkoły. Po Nowym 
Roku akcja rozdawnictwa op 
dzieży odbędzie się w ogród" 
kach dziecięcych.

Komitet nie zapomniał też 
o matkach, którym są wvd •* 
wane „karty matek“, pozw?* 
łające na zakup w sklepach 
bez wystawania w kolejkach

W ydawane karty sa 3"ch 
kategorii: a. dla kobiet ciężą » 
nych, b. dla kobiet karmin®

Przedłużenie fifltt ży inofcIawyG
11-go o k re su  i.m m - a  t y  i

Zarządzeniem W ydziału A* I W  dniu IC stycznia b. r. re* 
prowizacyjno - Gospodarczego j jonowe sklepy spółdzielni „Ru 
miasta W ilna pozostałe kupo®  ta** będą ptwarte i dokonvwać 
ny kart żywnościowych 11 o®- b ę d ą  sprzedaży mąki żytniej 
Kresu wyżywienia zostały prze 1 na zaległe kupony kart żyw  
dłużone do dnia 16 stycznia ! nościowych TO okresu aprowi*

rzemieślniczych, burs i przy^jęych, c. posiadających nar 
tułków na podstawie przędło" j mniej 4 dzieci. Kar4 4akich 

j żonych_ spisów zaopatrzono g wydano już z górą 2 500.zamożności.
Zarząd miasta w celu zasr f górą 330 Uczącej się młodzie* 

lenia, skromnej kasy Samnpo-tży «zknlnei w ubrania. Odzież

0  wymianę dokumentów
K ilkakrotnie joż  poruszaliśm y 

spraw ę wymiany dokum entów  odc®- 
krajow ców  aa  nowe dow ody toż- 
sa iraści, Ponieważ większość mie­
szkańców  W ilna takie w łaśnie dokn- 
m enty pc siada, to  też przed dwom» 
punktam i wymiany dowodów gro­
m adzą się kolejki. W  miesią­
cu grudniu p o w nny  byty wy m it-

i nic sw oje dow ody te osoby, których
nych kwest, loterii, i różnych j nazwiska zaczynała się od A—L,

■- . | ymcaajsem jgsjjyuj jcsti hs bardzoimprez oraz z darów pienięż­
nych. i w naturze. Zapomogi 
udzielane są tylko doraźnie 
jednorazowo. Maksymalna za® 
pomocą pieniężna w nasdveh 
wypadkach wynosi do RM. 
100 f w  odróżnieniu od stałych 
zattomóg Opieki Społecznej,

dużo osób nie mogło tego -wykonać, 
ponieważ n e  każdy sróźe wystawać 
w kolejce. Liczba'- dw óch punktów  
w ym iany jest stanow czo za m ała. 
Dawniej wydawano zaświadczenia 
przez, kom isariaty  po te ji, których-By 
te  10, a. r czas wydawania trw ał 3

zaświadczeń obcokrajowców , »le też 
i paszportów  litewskich., w ydanych

Dużą pracę informacyjna! 
spełnia też Komitet w spra* 
wach wywiezionych lub zagi­
nionych osób oraz ułatwia ko* 
respondencję z krewnymi a 
granicą—pośrednicząc w Nie*

b. roku. zacyinego. (w)

M. t i m i m
10

.Styczeń

fCIS?D£SIBŁ£
Paw ła euafc

Yscnóci sfonc” LU 
_________ Zachód słońcu 13 3J
— WYDA WANTĘ KART ŻYWNO­

ŚCIOWYCH 1 NA MLEKO MIESZ­
KAŃCOM MIASTA, UPRAWIAJĄ­
CYM ZłEM lĘ. Mieszkańcy u ras ta  
W ilna, którzy w granicsch miasta 
posiadają ew eat, opraw iają z  «m ę , 
powinni celem o trzym ania w odnoś­
nych P unk tach  R ejonow ych kart

tnieckim Czerwonym Krzyżu 
Obecnie wielką troska K<!» j u a u i c u  « f o ^ t  i  u y  tx i  jru u tt.b ü c .'

v» 17 czerwca 1941 r. Jest, przeto :.m5!etu test staranie się o jak j żywn 'ściawych i na mleko przed»
rzecz» zupełnie zrozumiałą, że do- ,naJP!QoS7e sprowadzenie Otrzv, st3w;,-. Iaiw adczeaio Urzędu Zaopa® 
konanie pewnych »man w proce® ,rifnego drzewa w celu uruchr*. trzen a w artykuły rolnicze w Wil-
durze nywhany dokumentów jest nJ1̂ nia Stołówki  ̂dla najbied" j ^ e (Yilnwi M-iesło Zerncs Uk o Gł*»

niejszyen, _ ktorei aparat jest mja;H Tick«  Istąiga) o raz  sołty- 
już zorganizowany. ; sów, z których by się uwidoczniał©;

W  udzielanych zapomogach i „  ik, upTa,Y ą ha zi£m!j
b) ite posiada lirów, 
cj ile posiada kar,
Mit -zk&ćcy .miasta uprawiający

— WYKAZ TELEFONÓW  WY* 
D Z U . U ATROWIZACYJNO-GOSPO 
DARC7 EGO MIASTA WILNA. Wie!« 
k? wygodę i dużym zaoszczędzę* 
niem czasu w załatwia,n u różnych 
spraw  jest możność porozum ienia 

i sfę in' fonicznego. W ychodząc z te- 
j. go zadożen a podajem y wszystkie 

num ery aparatów  telefon cznych aa« 
instalowanych w W ydziale Apro wo­
zacy jno-Gospodarczym  miasta Wite 
na, oraz jego Punk tach  Rejon-o* 
wy eh:

I. Naczelnik W ydziału teł. Nr. 4»S5

konieczne i leży w Interesie sze- 
rokich rzesz ludnośd  m asta W ilna.
Dużą utgą jes t możność *biorowej
wym-any przez urzędy i przr-'dsię= Komitet nie robi żadnych ró 
biórstw ai choć nie rozw ązirje to ca- j nic narodowościowych. 'Wszy* i 
te j kwestii. Byłoby wielce pożąda® ; stkim zgłaszającym się Komi" j 
nym  utworzenie jeszcze kilku punk® j tet przychodzi z pOrefocą i w [ 
tów wymiany zaświadczeń obcokra- miarę ' posiadanych środków ! 
jowców, ’aniy nadzieję, żc jak po* zaspakaja ich potrzeby. Dlaft * 
przednio dzięki staraniom  urzędu  j go też obywatele okręgu mii® 
gospodarki i wyżyw enia znjknęły j Szą ułatwiać Komitetowi p ra "
kolejki przy wydawaniu k*rt żyw® ' cę i w’ miarę możności nadsi-® 
nościowych, tak samo zarząd miej-j łać dary nawet naiskroimnipi’

które wynoszą na głowę rod7 •*; 'miesiące, Obeede tal tylko dwa 1 sk? postara się o udaiwen-ie m.iesz® jsze, które będą rozdane napra" 
ny FM . 18. a na członków ro°j punkty  mają przeprowadzić w cąga i kańcom naszego miasta ząmiany d< - | wdę potrzebującym pomocy, 
dżiny po RM. 9"). Komitet! dwóch sniesęcy wymianę nie tytko I knnrenfów. fz) i (w)

ponąd 2 ha z ćmi, nic pósiadają -pra­
wa na otrzym anie kart żywnościo­
wych I na mleko.

Mieszkańcy sńiasta,. upraw iający 
2 albo mniej hą r e m  , s? upraw nieni 
do otrzym ani» k a rt żywnościowych 
i m leko z następującym i ogra® 
niczcniamc

Niezadowolenie z Edena
G EN EW A. Przygnębiające i sadami zdrowej organizacji, 

wrażenie» jakie odniosła opi° jak widać „Times'1 stwier* 
nia publiczna angielska wobec i dza fakt, a potem udaje niewi- 
ostatrsiej porażki dyplom?,tycz i niątko, mówiąc da1 ’ >? w ża" 
nej Wieikiej Brvtanii przed 1 dnęj chyba dzied-i rządze® 
jankesami, znajduje ponow® nia państwem nie wykazały się 
ne potwierdzenie w napaści n? tak wyraźnie braki organiza- 
angielskiego ministra sprsw i cyjne w biegu wydarzeń. Tes4

2. Starszy Inspektor 4*05
3. K ancelaria 4«59
4. Referent A prow zacyjny 5-12
5. Starszy Buchalter 15-ot
6. Referent towarowy 5-10
7, Informacja» 15-63
8, 2*gi Punkt Rejonowy 5-05
9. 3-ci Pun>kt Rejonowy !2=,:0

10. 4= y Punkt Rejonowy 14-S1
11. 5-ty Punkt Rejonowy 11-10
12. Pr-Iy Punkt Rejonowy 5-14
13. Y-n?y P unk t Rejonowy 9-77
14. R=m Punki Rejonowy 17-50
35. 9r!y Punkt Rejonowy 12-73
36, KWy Pim kt Rejonowy 15-73
n. 3 5-t> Punkt Rejonowy ł(VS8

cej fsiż jedną krow ę, nte mogą otrzy 
■mać k art e® löieko; ponadto z Sch 
k a rt żywnościowych wyc n ąne  są 
wszystkie oćEcmki na  tłuszcze;

b) hodów com  kur, posiadającym  
jedną !eb  więcej k a r , 3  teh t a r t  

k u .  Inaczej m ó w ią c ,  „Tim es1 J w sprawach administrowania j żywnościowych są wyc nane odcinki 
stawia pana Edena wobec dy" t koloniami angielskimi, 
lematu, t. j., że winien on zrzec 
się tego lub drugiego stano* 
wiska.
^Ns*c ulega wątpliwości, że 

„Times5’ chętnie by widział u-

— KORZYSTAŁA Z DWU Kfi-P 
TEK ZYYCNO.ŚCIOWYCII. Mimo w»

a) gos,po<Jarstw«., posigdająee wię- I
; to* ,«  «te « i r «  1 »«krołnych ostrzeżeń wciąż

wv*

to kon:eczne, aby o r r "  
ogólna i kierownictwo o. '"tyki 
zagranicznej b y ł y  o d d a n e  ta”

zagranicznych Edena, zaimcio 
wanej przez londyński „Ti­
mes“. Dziennik ten krvtvkuje ______
fakt, że ów ambitny minister kiemu członkowi gabinetu wir 
pozwolił sobie objąć stannwis* j lennego, któryby dysponowa* 
ko przewodniczącego Izby i swym' czasem w tym celu i nie 
Gmin, wobec braku zatntere* bvi obarczony pracą w resor- 
sowania tym Crinpsa, a pomi-fcie.
sio to pozostawił przy sobie | Tym samym „Times“ stwier 
dotychczasowy urząd minict* | dza, chociaż i w pośredni spo* 
ra spraw zaeranicznych i nale* sób, że stanowisko ministra 
zenie do gabinetu wojennego j spraw zagranicznych winnoby 
Wymierzając tu przez swą kry j ująć w swe ręce osobistość o 
tykę wyraźny cios Ed°nowi, u- \ zupełnie inńei indywidualności 
waża „Times“, źe zajmowanie j niż minister Eden a szczegół® 
przez niego tak różnych stano ' nie w sensie jej ustn unkowa- 
wisk wywołało nagromadzenie! nia się do Stanów Ziednoczo” 
różnych trudności w  stopniu, nych, tego dawnego soiuszni® 
nie dającym się pogodzić 2 za- ka j przyjaciela zza Atlanty®

stąpienie Edena ze stanowiska
brytyjskiej polityki zagranicz* 
nej, o tym nie ma dwóch zdań, 
sądząc ?. tamtego artykułu. To 
wystąpienie „TimesV* należa® 
łofcy przypisać nietylko skut­
kom katastrofalnvch wydarzeń 
we Francuskiej Afrvce Północ 
nej, lecz przede wszystkim ce® 
lowym metodom, jakie upra® 
wiają imperialiści Stanów Zje­
dnoczonych pod wszelkimi po” 
zorami celem ugruntowania 
się w koloniach brytyjskich. 
Fakt, że brytyjski minister 
spraw zagranicznych, oczywiś 
cie za zgodą Churchilla, do® 
szedł iuż do tego, że proponu'

bä jaja,. C*l
raźnie tłumaczy wołanie „Ti- — DODATKOWE kartki 2YW- 
rn€s*a's o innego kierownika jNOŚCIOWE. Zurzzaz-eme Pcluomoc® 
spraw zagranicznych Wielkiej Związków Zaw«Ąrwych w
Brytanii. \ sprgwic wydawas.a dodatkowych

Dziennik londyński przeo® 1 kart żywnościowych podaje do wis-

V  i to t. V ł ’. 7 J C. S JJA V j,7 U IlV *  ■ ,  « O

je rządowi Waszyngtonu zaję® °twarte przyznanie się do 
cie miejsca i zabieranie głosu jego bankructwa.

Bose piętnuje postępowanie Angii
BililLTe?, Bojownik o wol" Dalej oświadczył Bose. 

ność Indii, Subhas Chandra „aliantów przepędzono zupeł-
Bose wystosował przez radio­
stację niemiecką orędzie no­
woroczne do swych ziomków 
w Indiach, życząc ojczyźnie 
szczęścia i dobrobytu i wyra­
żając nadzieję, że rok 1943i 
zakończy ostatecznie i pomyśl 
iJe dzieło rewolucji, rozpoczę­
te w r. 1857.

Następnie S. Ch. Bose zro­
bi} przegląd sytuacji politycz­
nej świata, kształtującej się 
1. kierunku pomyślnym dla 
Hindusów i ich walki o wol­
ność. Przeciwnicy Anglo-ame 
rykanów, to jest mocarstwa 
paktu trzech pozostały zwy­
cięzcami. I  jakkolwiek nieprzy 
jaciele dążyli w miarę moż­
ności do osiągnięcia zdobyczy, 
lądując w zupełnie niebronio- 
nej FVaneusk ie-j A.fryce Pół­
nocnej, pomimo to bardzo 
prędko zaa ważono bezwład 
wo hk  Orjrtyi&łH» - «merykań 
«ki ab i zdi3iiJ4,sk3W®J‘0 to osia-

nie z cal' , strzeni Azji na 
wschód c ' oraz z konty­
nentu europejskiego i przy po 
równaniu dzisiejszej sytuacji 
wojennej ze stanem z  r. 
1917/18 przychodzi się do 
wniosku, że nie może być żad­
nej już wątpliwości co do 
przyszłego załamania się im­
perium brytyjskiego“. Bose 
ostrzega ziomków przed agi­
tacją AjigPków, jedynym ce­
lem, których je st utrzymanie
wiary w niezwyciężalność im­
perium oraz ukrycie oktti 
eieństw i gwałtów pnpe>rno 
nyeh nad narodem hinduskim, 
drogą zbyt już przejrzystych 
kłamstw o „terrorze" stoso­
wanym ze struny mocarstw 
Osi w krajach okupowanych. 
Równi ż i ustawiczne przemó­
wienia anglo-amerykańskieh 
mężów stanu o odbudowie 
świata po wojnie Są niczym 
innym, jak manewrem dla za*

«non* jak» szlucz- , tuszowania własnych zamia*
‘ rów panowania nad światem.

Ostatnia sztuczka, Biała Księ­
ga Roosevelta, już została 
obalona świadec’. vem samych 
Amerykanów, dowodzącym, 
■; * - eesywiście podżegaczami 
do wojny i napastnikami są 
Roosevelt i Churchill.
1 Nic tylko Indie, lecz rów­

nież i wszyscy rodacy hindus­
cy całego świata w:nni przy­
czynić się do zerwania tej sie­
ci kłamstw, . jaką rozpięła 
Anglia nad Indiami. Każda 
v/alka wymaga oriar,' lecż dwa 
lata walki z terrorem  angiel­
skim i setki tysięcy istnień 
ludzkich dadzą wreszcie H;n* 
dus<*u wuluość. Anglia musia­
ła już prowadzić niemczone 
wojny celem utwierdzenia 
i zapewnienia panowania nad 
Indiami i teraz też, gdy Anglia 
chce odebrać Burmę z powro­
tem, uległy Indie wszystkim 
okropnościom wojny.

Dopóki naród hinduski bę­
dzie pozwalał Anglo-ameryka 
nom na wykorzystywanie lu­
dzi, pieniędzy i 3uroweów 
Indii dla celów ich imperialis-

d«mości »rzędów, fabryk |  prsed-
siębiorstw, i s  podania o dodatkow e 
karły  żywnościowe m uszą być skła* 
dane w term inie n :e  późniejszym nsi 
10 dn i przed rozpoczęciem się Beweg© 
okresu  wyżyw enia, PrsyvjkladaaSu 
podań należy, podobnie jak  uprzed® 
uio, dołączyć do podani* n* nowy S 
okres wyżywienia, zatw ierdzone po- i 
danie z okresu  ufei&giego.

P o d a rta  złożone w  term inie póż* 
niejszym nSż 10 d a l przed rozpoczę . 
c&o\, nowego okresu w yżywienia nte j 
biylą io r^atryw ane. (w)

— OBWIESZCZENIE BIURA 
OPAŁOWEGO ZARZĄDU MIEJ- . 
SKIEGO. Osobom, które słożyJy 8«» 
ki ety B» (wrzymants k art opało® 
wycii, według tych atik.et będą wy- | 
daw ane- karty  opałow e, Spis osób ; 
upraw nionych do otrzym ania k art j 
jest wywieszony w biurze opałow ym  i 
Zarządu Miejskiego, ul. öom in ikań= 
s t a  12,. pokój 3.

tycznej wojny, tak d łu g o  bę- Dnia 11 *ŁyCZIiia b- f- w>° 
dą Indie*cierpieć wskutek te j óaw ane karty  tym  osobom , których

nazwiska zaczynają się Ba litery:

czyi jednak okoliczność, mia* 
nowicie, że 5tri nic nie rnoże u- 
sunąć z widowni Świata t̂eii 
poniżającej zależności, w jakiej 
znalazła się wysna angielska, 
tak pod względem wojsko” 
wym, jak i politycznym i że 
nic nie pomoże podobne kryty® 
kowanie organizacji minister­
stwa spraw zagranicznych, ani 
też żądanie zmian personal* 
nych w tyra resorcie, gdyż ca® 
ła odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy spada raczej na o- 
sobę głównego wińow?’-v — 
Churchilla. Lecz to by Oznacza

j«wIC; e
irsfajs> się nienezriwa osoby, któr» 
pobierają karty  żywnościowe ev. 
osoby fgkfycr»:« ric  przcbywąj?s-{ 

w W itnic, Do nich należała nie ja ..a 
SsasfranowicK-owa Janina, za m es ' 
kala y n y nl. K rakowskiej 63 sa, 3, ' 

która korzystała s  dwn kartek  ż y «  
nościowych. Oczekuje ją  stwöw« 
kara. '

Dokończenie kroniki na str. 4, 

f n
z W o jc ie c h o w s k ich

H f c l r a t e  ß io t e w te w a
po d lag icb  i ciężkich  e ierp ie- j 
niac.’' op a trzo n a  I t .  S a k r a - 1 
raeu fsm i zaaneła  w P ara^R n ia  

8 a iy -zn ia  1943 r. 
W yprow adzenie zw łok 

! dem u żałoby przy ul. K roku- I 
j yoa {K rakow ska) 23 n a  entea- ,
. ta ra  4w. P io tra  odbędzie- ate j 
i dn ia  SR b . o  podz. 2-ei N a­
bożeństw o  żałobne raastepi w j 

I koścteio św. Je rzeg o  dn ia  M 
| s tyczn ia  ® g. E.45 rano  O  tym  j 

sm utnym  obrządku  zsw iade- 
m iaią payrsiosia  w sm u tk u

Cft-tel

wojny.
Bose oświadczył:" „Ja sam 

znam każdą ulicę i plac w bom 
bardowanej Kalkucie, w któ­
rej przeszedłem przez wszyst­
kie stopnie siużby publicznej 
aż do stopnia nadbum istrza. 
I  bez względu na ból, jaki wy­
wołują we mnie cierpienia tego 
miasta, w którym mieszkają 
wszyscy moi bliscy, jest 
dla mnie zupełnie jasne, 
że miasto takie, jak Kalkuta 
lub Chittagong będą musiały 
srzeżyć jeszcze wiele cie-pic-., 
dopóki w Indiach przebywają 
siły zbrojne anglo-amerykań- 
skie. Najlepszym sposobem 
wyjścia z te j sytuacji je st na­
tychmiastowe kompletne o- 
puszczenie miejscowości, po­
łożonych w pobliżu zakładów 
zbrojeniowych i rozwinięcie 
na wielką skalę propagandy 
przeciwko ujarzmieniu Bur- 
my z j strony Anglików".

(„W. Z.“).

A, B, C, D, E, F, G,
D n a  | 2  stycznia na litery : H, i, 

i ,  K, L, Ł.
Dnia 13 stycznia; M, N, O, P.
Dnia 14 stycznia: R, S.
Dnią 15 stycznia: T, U, W, Z. Z.
Dmia 16 stycznia tym Osobom, ! 

k tóre z ważnych przyczyn a «  ovo« 
gły odebrać k a rt opałowych w dzień 
wyznaczony. K arty są wydawane od 
godziny 8 do 14; przy odbiorze na­
leży mleć ze sobą dokum enty osn» 
b 'sie. Osoby, które nie odbiorą swo­
je j kąrty  opalow ej w wyżej podane 
dni, późzirej wcąle ieh nie otrzy­
m ają. fz)

W ósm ą b, les t ' 5  locznicę śm ierci
L u s l  e ń  k l

i w cłerwszą bolesną rocznicę 
śm etci J a d w i g i

P N I E W S R I C H
odbędzie sie Msza św. dn. H w o
stycznia 1943 r. w kościele św. 

rtarzyny, o oodz. 9-el rano.
na którą życzliwych • amiąci 

Zmarłych zaprasza
K atka . Oic'ec I »-a«.

E U  D O  K I  A

Z WIER EWA
j po te. «3 ueich i is ciężkich cier- 
| pieniach zmarło dnia 81 1943r. !

yo ro«ad 2enie zwiok ae ' 
szpitala p n y  Reä ą Aieja Aleja I 

j Róż) nasta i dn, 10.:-43 do ^er- 
! kw «taroobrzędow ei NYujin nkn 

Nawo wie -ka « sadz 14. Msza j 
Ż sło -na  odbędzie się dnia 111 ] 

| o gads. 10. pogrzeb o >?od*. 12. : 
C órka, i ięć i W nuezHa.

W pierwszą rocznicę zgonu |j
JaneczKi | 

M u s z e ló w n y j
b. nez. gtm n. P . P. B enedykty- j 
nek odbędzie  się  Meza św. ża- j 
łobna 12-go styczni» 1943 r, I 
o godz. #-ej rano w kościele  j 
W szystk ich  Św iętych. 0  czym j
Krewnych. Zna jomy*h, Koleżan­
ki I Kolegów Z m arłej zaw ia­
dam iają

PoSilc?. Sloilis i Bretla j



C S O N iifC  C O D Z IE N N Y Nr. 400

(Dokończenie kroniki ze str. 3)
WYHODOWANY TYTOŃ 

MUSI BYC DOSTARCZONY. Zgod­
n ie  z rozporządzeniem- Generalnego 
Kom'sa.rz« w sprawie dostarczenia 
t y t o n i a  d o  Punktów  skupu „Tabak- 
fcdost-i«  Ostilaad G. ifi, b. H ,“ do 
Ktewskiego oddziału wileńskiego ok­
ręg® skupu tytoniu, Ostatni raz po­
d a j e  *-f do wiadomości wszystkich 
hodowców tytoniu^ że cały wyhodo­
w any 4 oń musi być dostarczony 
do dn ta  1. IT. 1943 r. Tytoń skupuje 
się w W ilnu  przy  ul, Zawalnej 30 
w  podw órzu codziennie w godz nach 
u r z ę d o w y c h  i w  m iastach pow iato­
w y c h ?

1. w  Oszirdanie w  dnia  12 • 13 

•tyezofą b. m.;
2. w S wirze w  d n iu  19 i 20 stycz- 

*ś* K r-;
3. w  święciałtach w dni® 15 1 fó 

styczni« b. r . Skup tytoniu odbywa 
się w  urzędzie agronom a powiato­
w e# *

■ Trokach w  dniu 22 23 s t jr

czoia b. r, w oddziąte trustu  >,S«? 
dyba".

K to nie dostarczy tytoniu, tego 
czeka k- r® w wysokości RM. 5.000 
t zam kniecie w w iężeniu,

Mai® ilości tytoniu m ożna przesy­
łać pocztą do W ilna pod adresem ; 
„T abakindustrie O stląnd‘‘ G. m, b. 
H, do litewskiego oddziału wileń­
skiego okręgu skupu  ty toniu , Wil­
no, ul. Jagiellońska Nr, 9 m. 10.

Tytoń przyjm uje się tylko w sta* 
nie soichvm; skupuje się również 
łodygi m achorki, Zs dostarczenie 
dobrego tytoniu i w ykonane kon- 
tyri ' tu  udzielane s3 prem ie. (w)

—  636 OSÓB UKARANYCH AD­
MINISTRACYJNIE, W  przeciągu 
1942 roku na  terenie m iasta W ilna 
w ładze bezpieczeństwa publicznego 
ukara ły  w trybę" adm inistracyjnym  
636 o-sób. Przew ażna część kar p rzy ­
pada za m niejsze wykroczenia, * 
tylko 8 osób zostało ukaranych  obo­
zem robó t przym usow ych. - (z)

—  DOSTARCZAJCIE LEN DO. 
PU N -T Ó W  SKUPU. W obec prze­
dłużenia term inu dostaw  in« pro­
ducenci m ają  dalej. m ożność przez
dostawę lnu  do punktów  skupu o* 
trzym ać prem ie za dostarczoną ilość 
lnu ponad  kontyngent, Za d o sta r­
czony len wartości RM. 1 Otrzymuje
się ja& i przedtem  1 punk t. P rem ie 
w ydaw ane są w formie orderów  u ję­
tych « punkty  u® w yroby włókien® 
najF.e. (w)

O F I A R Y
Dzieci z ul, K o n a r s k i e g o  sk ładają  

dlą polskich biednych dzieci —< 
118 RM.

t
Bezimiennie dla polskich biednych 

d z i e c i  —  3 2  R M ,

Bezimiennie d la  biednych 
■stich dzieci —  20 RM

pol-

W. i RW. d la  polskich biednych 
dzieci sk łada ją  — 10 RM,

b  & PnsJs f  M n
Snź

II II

T E A T R  R E W I O ^ Y
• 1ELKA ©fe.

Noary Rok — Nowy program S
p rz y  u d z ia le  u lu b ie ń c ó w  o u - 

fe licsnośc*  w ile ń sk ie i: B<&Iickiei, 
C ie s ie ls k ie g o ,  M a r tó w n y . L a o r i ,  
Kuma S y lw e s t r a ,  ^ i r s k 'e h  N a d to : 
a t r a k c ie  z a o r a n ’C zne. K ie ro w n ic ­
two m ozyczne O z ię ę ie le w s H e g o . 

R e k o ra c ie  MakoinlW a 
C « d z !* n n ia  2 p rz e d s ta w ie n ia !

•  0O 't  16.30 18.70; w  sobo tw
I d n i a  S w la te tz n e  3 p r z e d s ta w i- -  
Dias •  ę o d z .  14.30, 16.30 < 18 30. 
Hasa c z y n n a  o d  s o d s .  1 3 , w  s o b o ty  
z a ś  • d n  e ś w i ą t e c z n e  o d  e o d z .  I V

P O S Z U  U J E

cieśli i robotników
pa roboty rz a swe 

b u d o w la n a  
w  M O Ł O D E C Z N S E ,

Dobya płaca, utrzymanie i mie­
szkanie.

Roboty prowadzone są 
przeważnie na akord

Z g ł o s z e n i a :
U os to  (daw n. P o r to w a ) 22

od 8 do 15.

Książki w różnych językach 
i różnej treści oraz nuty

j i n i w i n  s n u ir
P lies <Zam tew a Kś 13 
Płacimy wygórowane —nyl

W A R S 7T A T
m e c h a n i c z n y

M tlis ła
RYNKOWSKIEGO

Nacrarduko (Nowooródzka) 30
T e l .  12 — 68

od z?raz po^rzebiTe
robotników-faifiowcśw:
Ślusarzy, blacharzy, mechaników 

i innych specjalistów. 
Wynagrodzenie d o b r e .

m  e  %• &

S D i o a t e n s ń e  t e r  u  »un.au- s— w .i-nsus i

„PO CZTM ISTRÜ"
Ju tro  orem ierai .  ie  k a  m  »oSC*.

,  Ł flS lW O  * - « j o t  4 , tei 0. 71

_,,C Y f iK  Z A R A N “
Jutro oremieras „Pocztm sirz“.

Chemiczna praln a 
J. Bartoszewicz

Trakij (Trocka) 9 
przyjmuje do czyszczenia w szel­
ką garderobę i kaoelusze męskie 

Kupu e  kaoelusze męskie.

Przedsprzedaż
b i l e t ó w  A l .  
do rewii „A I^ D d lld
odbywa sie w A tykwar acie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 

| między godz Ti—14 i w skle-
! pie zabawek Didźioji (Wit !ka) 3?.

Zdjęcia paszportowe
szybko wykonuje 

r o t o - O p o l s k i
Pilies iZamkowa' 6.

36. tei. 16-39

„ P ra w o  do m iłości
Ju tro  prem iera: „ n s t y tu t  m a try

monialny Ida i S-kaL

•  M U Z A * a « s « i - « « o  Ä
  how oeródzlcm  * rfii. 0 #Oń

„ W I E L K A  GRA"
Od jutraj Z .ran“

M € B & M Q g 3 V . S g  

DOSTAkC -AM 
do obróbKl drzew a ęsto arskie)

La ariq (D obroczynny) 6 —6.

Zęoy sztuczne
wvko-nuję } reperuję 

oraz kupuię używane.
Skąpo fSkopówkai 9 m. 11 

(w podwórzu! — godz, 10— 15,

.A U S Z R A “ 54. te.. 17-ao

J .112 i. zwijrzets, m i i “
Od jutra, .P r a w o  do m tośc 

.K o le jo w e r  ^ n . e , ' ,  u  M  u _n

„KONCERTŻYCZEŃ“
Od jutra: .Konno Express

I * • '  J e t f t i ß & i ß l s B ä a c i ! }
. kupuję  KSIĄŻKI w różnych języ- 
j kach i różnej treści. Zgłaszać s'.ę 

w NIEDZIELE. PONIEDZIAŁKI 
i i ŚRODY od 12 d o  14 godz. do willi 
j p. Zajączkow skiej. U prasza dę  

przynosić tylko wykaz propor.owa- 
j nych książek d la  zasadniczego 

porozum ień a *'?•

Slclep f iafanteryj
V o k ie e i i j  (N ie  ie c k a )  8 — 2

P O L E C A

»st« iü towary matm tt.

0s psfisiwowej 
C E G IE Ł * !  i K A F L A IN I

.KR0SNIS“
d o  p r o d u k c p  w e w n ę t r z n e i  p o t r z e b -  

_  -  n l  p r a k t y k s n c  ,  c n ł o p c y  I d z iew
Maszyay do szycia ^ 1a °.d ,14 do 16 Aarunk! dr^  bre, robota będzie opłacana. Link-

naprawia ślusa^z-rrechanjk m e n g  (d  S t r y c  arska) 24.
^  i  c s  § s  8& a 

W arsz t.t: B a s a n a v i c . 'u s  d .  W . P o­
hulanka) M  1,

ł ^ u p l ę  z n a c z k i I te w s k le  z n a d  u- 
kiem «Vilnius  ̂ oraz z innym' 

nadrukami. Tamże sprzedać różnych 
Raczków Briefmarke - Land ung 
Wilna. «Vilniaus Füateliia» Vytau as 
His elius vtjlno, Gedim no 'd. Mic­

kiew icza' Nr. 11a.

Ol H’Bijacrj pratt w *01 Hit
p o sz u k iw a n i s ą  d e k o r a t o r z y ,  
r y s o w n i c  orazartyści-malarze. 
Do re wynagrodzenie Oferty z 
krótkim jyctorvsem uwzględnia­
ją ym dotychczas wą pracę kie­
rować do Adm. .G ońca Codz.* 

* pod .3 3 — 68“.

P ły ty  patefonowe
00 3 RN. KUPISZ

\u  f i r m i e

B. M l KIJ 1 0  H IS
y iio ia u s  (W ileü sK a) 22 

G e d i m m o  ( d .  r ś i c k i e w i c z a )  4 2

K O N C E S J O N O W A N E  
przez Pana Generalkotnmissar'a 

w  K o w n i e

Biuro Transportu 
i ekspedycji

M ,  J 9 g a l s ! M J a § ie l M ik a ) ! r J /5
t e i .  3 2 2 ,  9 7 4  

przyjmuje do przswózki 
przesyłki wszeikiego rodzaje i 
drobne towary’ i ładunki zbio­
rowe z Rzeszy i do Rzeszy 
i do Generalnych Komisariatów 

Kraju Wschodniego.
F rn r to v y v a o ic  na składzie towaiów, 

p rzew els iii n e in  I przeizow aliki.

Reperacja Zegarków i ü
W Y K O N A N I E  S Z Y B K I E  

I D O K Ł A D N E  
T ra k t| (T ro c k a ) 4.

K u p u j e  s t a r e  z e  i a r  k i  
ł S P R Z Ę T  
zeiafm istP fow ski

|Jao 'ę -»sżay ?ab- 
ryssnei na s 

ter i ßp® me ejpwae 
ro z m ia r  d u ż y  B asa* 

aß«  ( d  W, P o- 
r wlanlca) 1 6 —1 , g®d3s 
M 17

nowa narty 
o^jecjane 03a 

tziaclcai Ut 10 Zi?r®-
SSeO’«: Uosł® (t'OT'
Iowa) 14-5 © 5f®ds.u-te

i i i i i ś d  l l i i i i
D yrekcja W Ueńskiej Spółdzielni Spo­
żywców „Kuto“ zawiadamia, że kto 
jeszcze nie otraym ął mąki . żytniej 
zą chteb  10 okx. i n a  białe k arty  dla 
dorosłych 1 , E, F. G może o trz - - 
m ać w następujących sklepach?

2. U żup’o (Zarzecze) 7, 3. Uósto
(Portowa) 8= 16. Antakąln.Io" (Anto-
kolska) 22. 25. Polocko (Połocka)
24, 43. V ilniaus (Wileńska) 28,
60. Mickeyfćisus ( Z ą n a )  8 , 62.
Ukanerges (Witkom erska) 89, 66.
K anno (Kijowska) 19. 74. Kalwar:-
ją  (Kalwaryjska) 59, 85. T rak ą
(Trocka) 4 ,’ 101. Ar.tąkalnio (Anto- 
kolska) 104, 92. D auraus-G ireao
(Żwirki i W igury) i .

Z a k ł a d  
meblowo - tapicerski

Vctkiecii! e m ie e k a ) 1
wyko nu i e wszelkiego rodza'u 
meble w kompletach i pojedyn­
czo najchętniej z materiałów 

powierzonych. 
Specjalność: tapczany, matera­

ce oraz szafy.
Kupuje gobelinv. fornfery, tra- 

. wę morska I gwoździe.

por««i®Bi»* star®-
■ ś«r3eok« polska 
Łapię B^raard-ną 
(Berjaar1 yAski t«ał.) 
9 - S  w  p o d f f ó r b u

S’Dirs® am Trog' st®. 
J Jow© 10 ** z °d* 
■waSijfkn'Ttl 8TX) RM 
płyt? fafor;. ezna S cła 
faü rk o 'w g ), s r u r a m  
m  BM., pJsrtę ®S®fe 
tryeGimą 3®
% m i  ir  800
EM B^asaviae © 

wofeRs 2000 
BM  k ł d f a  
orrladać wr dnie now 
ssa^Hi'o w -nrarsst®' 
taeft »»«cłiari o/RY«b 
TrslTnji ( I r o c k n )  © 
» t o f v :  żslaznT akl* 
d a n y  i d f h o w y  © 

m©dse 170RM,-
sieć .tipegiabice* SS" 
rn «n:e na r?G2!2Q 
jjjaszynse <1® «2 7 0 1« 
Dr«®to iD inaeta)5 - iS
o b o k  » I .  S Jo w ia rö -  
s k i e i .

TT.?tdń na c1®»'-'̂ « 
1 włóka« soeejaißi® 
d® sjila maszynowo 
fsraje na noczekanm. 
Gö<jiwi bo (1  Mleuie- 
wlsxa) 44 m 19. II 
©lełr® w dzloia Aê p.

Tytoń na cienki® 
wfó&Rji urajt? Śf. 

Jaknb© (św Jakut? 
akn) 16—1. Weiści® 
od ulicy
^SyfOsefc dz  e« 'nnT  

®l®ganęui nowo* 
ezcany za in ien'e na 
®aał. S t. Nlkoditno (itr Nikodema) 6 
m 39
y^yciseaie -wierzch 
“  od płasko?.® daia- 
aki®go atóf iadaJav- 
bl®iiźniarse» Pi®cyk 
żelazny * ra?*} i t- o 

®oal t;®iimin©

aa. 14 od go a. l i - 16

T*®l©l««2WJ3t-®r©
usawaQ!e żył* 

szpeoeevch br© 
daey©!?. kaazików 

ffecz bdjffl) Od poda 
2 p>®. G pp.
Gedimin© (d. Mickie- 
wicza) 39 -4 1
Z rby aztaozn»: ko­

ronki Pfflostkf, pro 
tezy wybOHiaję - ®ras 
©rzyjmaio d© reua 
racji PoiceK® (Po­
łocka) 11 m 1.

^prs® dat?3  difwg;j® 
siłofłmfe oopi®ta£s 

280 BM ora/, wat * 
waną kartką rohoes^,200 R vi Bfnkż>n6®(d.
Dorewmfcfca) 60 - ó>

Cprse^aiBB kuchenkę 
^  żelazną 80 km.
L-tot® (l. L^owaks) 
12/5

SPrzedans pi.c-Ht.
łePwnr ’ 2* 10  

RM. r r a z  n i e ! 500 
R M  K a i v . r i i n  ( K a i '  
Frarviaka) 5—13

kotka
■" ra.gz*rG> żółtawa 
« a k r a Diana, eieran®- 
b  a ł e  ł a o k l .  n o s e k  * 
bam ize llc ffl Z a  oinl«- 
Sion--® lub wskaza 
Hu© firdzi® g-ę znaj 
daje w y s o k o  wy«a- 
ffr® * e -  L u b « ik fu  ( d .  
(Łukisks) 18—1.

S0T ? ed a ję
damals ®

futro 
BS OłŻ 

mo*e»ch ksEadyj* 
• Kich roztw«aro 4r®<i- 
ni©?o 600, RM. Ben®* 
d>ktiai| (ß e n a d y k -  
tyA sks) S ®.

Laboratoriom Ipów Urnmń
przyjmuje wszelkie roboty te c 'n icz«  
no-denfystyczne, wykonuje na kau­
czuku i różnych ...etalac .  Robota 

szvbka, fachowa i tan'».
Sedimino (d. Mickiewicza) 15-23

albo frontowo wajSda Tllloil
id Cicha 4-23.

S crz®d®M batY Fa* 
aeR ®nf? Kr 2dl/t 

800 bm rcr2 yn® 
( 2 tr> ro w a  G ó r a )  7 -  S, 
Zarz®07.e —1
S orsedaMB pas trąias- 

łsyinT I2 raet- 
, towf 4 KM. m. 8®* 
t  ä a«s («3. Sawioz) 
11-0

Tegfir eab »etowy 
chodnik kokoso­

wy wvżvtnae^k^ 
n a r t r  z a m  * a  ę  n a
drzewo
(Rer^aTdyńsirJ zauł ) 
8 -5  •

&|tada fateiisreatnn* 1 pii na s. znająca
ję*. 1'tewasi i nieź » 
M«>m e®k' oraz bu 
chał»« *<r i pfsan c ns 
mn9t.ym.-9 poszukuj, 
odpowledaiei praev 
Oferty d© A tai 
^O tłAca" p® J .  osa 
di
fjg 'p ia 'k , żoca % 

poszaKUj® prac'
w agro ach pijtnta- 
«li t y U m u  O b o je
znamy ię z y k  me 
mifeki Zaśslane 
Karwisikjj pocztj 
Su erv©  .Taa Krasnn
Ootrzebay fr-^żczy* 
■ zna d© o raty 
koalein Dobrze piaf- 
a? ca penBjt » pto 
centa Dżukn fd 
Szuaoloraa ©4—3 

-1
potrzeoua siuzaca 
■ d o i osoby z3-iöt» 

nim dzteOBj®.!) 
Zorriead aię Uosto 
(^orro-ia) Nr 6-
ejoirzeony tererm 
® tor (terminatory

m a
tor(fcermtnatorka) 

o£© a r a w i c o t w a  d a m -  
•Bies© Kairar ju ( 
KaiwaryjSKa) 8—8
p,oa^u.vU]e uTacy n 
■ onaraKterzo go­
spodyni jobju Do- 
w o ia eó *>ę D dżioj 
( i .  W'Otka) 7 • li _

®a*uKuję ©*o»®y m> 
4« J aczeiwej, 

która £ ę zaim*e cho 
rą i reperacją Vi'y 
jazd na pobi»s\q 
w c4 Dowiodzieó s;, 
yt i>0iv9J2ia«eK 
styczna o i 1- ~1  ̂
K.(*3oiu3.{ca (<i. Ko- 
ŚoillSzaj) 12- i .

£2>ctrz9i»xa slażą© a 
" M Ck » vißmus (d
T. Z,ana) 20 12
g^azszeUrr a® zna 
■ - jomośc-ą o^ro- 
dnfetwa moż® oojąc 
©©«idę. Duora sw-a 
<i«etwa Menkoji (d 
Bagatela) 16—2

pogzakuft* s<u^ąeoj.
r  Vokießin Cd' Ki® 
m i ® c s a ) 8 - 7

|  Ł o n a » e  {

7*ml«ą 9 mater sł
*■ no nfog,cz 
52® B&FWRnF ©łaszcz 
s  bw o w t 'o w ia k f.  tik*  
n » e r? « s  ( W i tk o r a ia r *  
s irn )  2 4 - 2

Tom ©nie ei ®
bryex® sy; t a

f z o w ie c  w  d e b r y n s  
s ta n i® . w z * ! « 1®5« 
pi« oowt. Of®rty do 

.G o ń c a *  potl 
.177 0QB

p o 3 z a < u J ę  ooko3u z 
® aieKreoniacym 
«gr©iäcieaa w r»ob1*żn 
ów  f Cn m cż»  b y ć  
bez ®oału. Oferty o
pros«® ktepowoó po  E
A lm  ^G «ńca* ©od 0(1 &• 
,G  rta*

L e k a r z a  t
Dr Mou

Wiktor P i n h t
C h o ro b y  □ a r  w o  w *

■v9c wnętrzne t  ost® 
Portow y i > m„ 2 
Tdynuje od  1* — l i  

10—18
u« śarz* ‘eutr^ta

Jadwiga Piotrowski
w z n o w iła  o r a y j tc i a  
w go i2. ł t  -2 » 4—4 

Tilto (M o s to w a )
•Nł 2S 15, ró g  Tńt®  
(M o s to w e j)  i Viiniaw®

!f. Orłowski Ksmatli
' r z y jm u je  o d  g®0*.

< c. GO i  v. 
od  2 pp . d o  t  wi «CI 

G ed im in o  id . M iskhi
w ieza l 39—4.

UrjliBKsaadsr Ptwsth *
Ohjroby v,ewnF*tiP»' , 

n a . O rd y n u j®  ®d '  
i4 — fS. Pii*<aa (4L 

Iftcukow a) 12—3-

3r. J. Olszewski
Choroby n e r w ó w *  

ttentgbn. Mleatrw* 
e ra p i ił W a lls tr»  
;U Za wat aa | 22 

łodz. rjrzyjęó 18—
*1 Dr. M ed

Job si Juraeskowi
C h o ro b y  s a ó r u e  w** 
n e r y c z n e  b o b ie c a .— 
P rzy jm u j®  o  u 8 — * 

od 17—19. 
Jogailo3 jJagielł®^ 

su  a  i 10—*6.

Or. i. Banusrsici
Cnoroby skó.n® i 
*< ?neryczno p r z y j -  
m u ie  od 8 i© 111 4n1
16 l0o t ' i l i e ,  (A.  
Zata&owa) 7 —1. —*

Dr.

Kazimierz tukiowio
S n e c .. C h o ro b y  s k d r-  

n e  w en ery ezn ® , 
V iln iau s  W ileńsko* 

28. m. 3 
ł rz y J :n . od  lö —1Ä,

•^r:
laZlBUBFZ lisiiiiski

Choroby "körne w* 
neryczno '^yg manta 

.ygrauntowstcai 1®̂ 
l i .  P rzy jm u j®
S—9 iod l -  *4.

St. LiokoiswsM
to ro b y  s k ó r n e  ' W  

no n o ry o z a a . ?rzvjuia^ 
2.3U do g. 3.J) 

od • — 7 ?- w. • 
V iln ia u s  * W ilo ń s k #  

EJann* p«2Ebuje sa ™' 14
«sirreitin1« umeh . «»

lewaue»« oO iroja j)f, LuTHllllU hlllłCSWS?
Zgłoszeni® d® Adui -t) asystent ICUnOa
.G o ń c a *  po»« »Szyb jj.s.B Choroby usnL
too* n o s a  ’ g a r d ła  Uost®

.Uw.aqa

y  w a  §  b i
Kupuję p ły ty  patefonowe stare, po- ! 
bite oraz mało używąne, Płacę dobre 
ceny lub zam ień,am na nowe płyty 
tąneczne. Tylko 3 dni Basanavi- 
ćiaus (d. W, Pohulanka) 3U33— U , 

wejście z podw órka nh prawo. |

£ f K i h « o ® o

m atą figurkę z cellulozy (murzynek 
siedzący). Jest to pam iątka rodzin­
na. Uczciwego znalazcę uprasza s’ ' 
o zwrócenie za wynagrodzeniem 

do Adm. .Gońca".

Elektro-Warsztat
L .  R oK ich iego

B asanavic iaua (d. W. P o h u la n k a )  1.

R eperuje: pa te fony , m em brrny . ku ­
ch en k i. cza jn ik i, żelazka ł In s ta la ­
cje e lek tryczne . K upuje w szelki 

sp rzę t e lek tro tech n iczn y .

Dziś w  restauraeji-kaw iarni .,Mte> 
czarn 'a H ejbera" przy u l .  Gcd -mir.o 
(d. M'ickiew!czą) 9, teł. 14-77. o godz, 
10.30 odbędzie się pierwszy koncert 
utalentow anej p a n  stki Lu Gudale- 
w iczfw nv. Jednocześnie zaw ładQ- 
m 'ąm v, że przyjm ujem y zsp 'sv  n® 
ob!adv na nowe k a rtk : żyśwwiściowe.

R O W E R Y  I P A T E F O N Y
riAnrnw a

/% .  w . A ł f l f / I M
Auśros Varfą (O strobram ska ' Nr 29 
Kuninie ononyi i n n e  - z ę ś c i  r o w e r o w e

Wielką Historią Powszechną,
Wielitą L ite ra tu rę  P -w szechna oraz 
wszystkie wydawnictwa Trzaski 
Ewerta i Micńalskte^o, kupu 'e  Ksie- 
jjarńia przy ul Diiies (Zamkowa) 24 

v’s a vis k o ś c i o ł a  ś w .  Jana.

Sorzfttiam dofer» 
f a t r o  aa  20 0 RM. 

O®®* Vvtaiitiehfts 
( ü .  J a s n a )  2 2 - 1

Wózeis d * ’® cfaay  
g rłębob i s  *rz®

d a m  N au g ard O K ©
i Nowegjpódzka) 72—1

Zgab»«na k a r t ę  r>ra- 
c y  w y  ło a a  tirz»»a 

,,M®’ar*s‘* aa »«»■ 
\ alFr«vca Łona an»®‘ 
-waż® « a'*

I es a> * n  e

Zgab’oni) mn?k? x 
'dokuaieataiMi si? 
n -z w is u o  S a k o w ic z a  

W ilh e lm a  w  .R o - e *  
o ra v  u i  A u äi’O ' V a r -
t u  ( » l a t r a b  a m s U a ) .
pr® »ze z w r 0 ł 'ć  ** 
wynagrodzeń1 ©m ^®r‘ 
a I re s e to : A asro »  V * r- 
tn  ( O s t r o b r a m s k a )  ** 
ak ieo

8 tłtSffijaO?,«-
nifi n e m 'e c łt‘9 » H- 
tew *k<e. V Im a tts  (  !. 
\ v l e ö s u a ) 2 5  5 ( w e i -  
ŚCIO a froafca u 
g r a f a ) .  2

KSttrkę ®.®plą zami® 
nię aa ©pal Ba«- 

p io  ( e o j ł a r t s k . i . 5 
za 4, o j 2 - ö  j.

Zeub ioB T  6 o w  M  
o s o b i s t y  J'ft 766?

i aa iznif Jewt'eje1# 
M arti o ro szę  z w ró c ić  

! c o d  a  ro« .co i: Nfko-
d oso (N ik a d e m a )  P  
m 29 ___________ _

Zg u b io n o  d o w ó d  
o s o o is tT  m a  i e a  

b o  li te w * « i. z w o i  n i a ­
ni® z A rb®  t s a m m  
o r a z  z a * w la(jcz€n>e 
z  p ra c y  u a a a z w  J a -  
ailny D ii« d z ic w tc z ; 
u k ra s z a  S 'e © ^ w ro t 
p a d  a  r® s® m : V ar-
i j y o - t  ( d  z-u_W ar- 
s ^ a v g s k - )  11— 5 2 a  

w y n a g ro  lE e m e ra  
50 4M .

[ifaoksiwr̂ oŵ ipj
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